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DZIAŁ URZĘDOWY. 
Za.-ządzenia 

Stolic,,- - Apostolskiej. 

Potwierdzenie Reguły Trzecie­
go Zakonu.· św. · Franciszka Se raf. 
dla Zgromad:atefl Zakonnych. -
Konstytucją z dnia 4 października 
1927 r. Ojciec św:· potwierdził Trze­
cią Regułę św. Franciszka Serafickie· 
go, na nowo przerobioną przez Św. 
Kongregację Zakonną. Reguła ta ma 
obowiązywać tak zwanych Tercjarzy 
regularnych, jak również Tercjarki, 
stanowiące Zgromadzenia zakonne i 
„żyjące w posłuszeństwie, czystości 
i ubóstwie". Reguła składa się z oś­
miu rozdziałów, zawierających 25 
attykuł6w. (Acta Ap. Sedis, t. 19, 
str. 361). 

De lugubri campanarum soni­
tu. - Sacrae Rituum Congregationi 
sequens dubium pro opportun a solu­
tione propositum fuit; n imirum: -
Ex canona 1169 § 3, Codicis iuris ca­
nonici, campan arum ·usus unice su­
best ecclesi a11ticae auctoritati ; ex De­
cretis S. R. C. nn. 3570 ad I, 3946 
et 4130, in omnibus festis, in quibus 
Missa exsequialis praesente cadavera 
prohibetur, abstinendum est ab 
emortuali aeris campani sonitu, a 
primis Vesperis festi usque ad totuin 

'. ,insequentern diem, etiamsi post Ves­
. peras expleantur exsequiae pro de­
functo, cum effertur corpus. Insuper 
ex Decreto eiusdem S. R. C., n .  4015 

.'ad VII, die bus quibus Missa de re­
quie prohibetur, non permittitur lu­
gubris sonit'l!-s aeris campani  ante 

- Missam de festo currenti. Hinc quae-
ritur: - An diebus Dominicis aliis­

. que diebus, .  quibus Missa cantata de 
·; requie absen te · cadavere prohibetur, 

_ tolerari possit lugubris sonitus aeris 
campani et ą.ppositio pannorum nigri 
coloris ad i ngressum templi in iis ec­
clesiis vel publicis oratoriis, ubi per­
mittente ritu, ex consuetudine, ab­
sente defuncti corpore, dicitur Offi­
cium defunctorum aut fit Absolutio 
pro defunctis? - Sacra Rituum Con­
gregatio, audito specialis Commissio­
nis suffragio, propositae quaestioni , 
omnibus perpensis, respondendum 
censuit: „Negative; et quoad Mis8as 

.defunctorum serventur Rubri cae no· 
vissimae Missalis tit, III et Decreta, 
sub vigilantia Ordinarii loci et Re· 
ctoris Ecclesiae vel Oratorii " . - At.; 
que ita rescripsit et declaravit. Die 
21 Octobris 1927. (Acta Ap.8edis, t. 
19, str. 381). 

Sprawa kanonizacji. - Dn. 25 
października 1927 r. odbyła się kon-
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gregacj a przedwstępna w sprawie ka­
nonizacji Sługi Bożego Kontarda Fer­
rini'ego, profesora uniwersytetu w 
Pawji. (Acta· Ap. Sedis, t. 19, str. 389). 

Zarządz e ni a Ordynarja t u  
Arc7bisllupiego. 

List p asterski JJEE. xx. Blsku- ·. 

p6w Polskich w sprawie wybor6w. · 

-Kurja podaje do wiadomości, że J. 
E. Ksiądz Arcybiskup - Metropolita • 

·Wileński polecił Wielebnemu Ducho­
wieństwu, by w najbliższą niedzielę 
odczytano z a mbony, zamiast kaza­
nia, List Biskupów Polskich w spra- · . .  

wiewyborównast. treści:-„Jakkolwiek 
zwracamy się do Was, Najmilsi, z na-. 
szem orędziem przed każdemi nowe-·· 
mi wyborami, to jednak nigdy nie 
czuliśmy gorętszej potrzeby serc na­
szych, ażeby odezwać się do Was, jak' 
właśnie przed temi wyborami, które 
obecnie ogłoszone zostały. - Bo sej� 
i senat, które się zbiorą, skorzystać 
mają z doświadczeń izb ustawodaw­
czych poprzednich,  ażeby zmienić kon- · 

stytucję w tym duchu, jaki Polsce 
zapewni silniejszy ustrój i władzę, 
bardziej niż dotąd od wpływów partyj­
nych niezależną. Następnie w przy-· 
szłym sejmie i senacie rozwiązywane 
będą zagadnienia i sprawy najdonio· 
ślejsze, które mają związek najściśle­
szy z życiem religijnem i moralnem 
narodu i państwa. - Ci, których Oj­
czyzna raz już rozgrabion ą została, 
podwójnie lękać się muszą o to, by 
przez rezterki wewnętrzne i waśnie, 
lub rozluźniony obyczaj nanowo byt 
państwowy nie został zachwiany. Te 
bowiem zła uczyniły Polskę słabą i 
umożliwiły zbrodnie na niej dokona­
ne, mimo _najlepszej nawet .konstytu­
cji 3-go maja, zapóźno już, niestety, 
uchwalonej. Niechajże smutne i bo­
lesne doświadczenia z przeszłości bę­
dą nam nauką na przyszłość, zwła­
.szcza, iż dziś stajemy w Polsce wo-

bee niebezpieczeństw nowych, dawnej 
Polsce nieznanych, a przedewszystkiem 
wobec niebezpieczeństwa komuniz­
mu. - Komunizm, który zagraża 
dziś światu, zagraża także i nam, bo 
� sąsiedztwie jego żyjemy, bo komu­
mstyczna propaganda u nas się sze­
rzy, a o teJ strasznej zarazie, zatru­
wającej duszę, powiedzieć można sło­
vyy proroka: „ A . ziemia splugawiona 
Jest od obywateli swoich, iż przestfłpili 
zakon, odmienili prawo, złamali przy­
mierse wieczne; dlatego przekleństwo po­
rwie ziemię, a będfł grzeszyć obywatele 
ziemi i będfł szaleć ci, co ni'ł rz9dzą, 
a tylko mała liczba ludzi pozostanie" 1). 
- Komunizm wypowiedz.iał wojnę 
Bogu, walczy z Imieniem Bożem, wy­
pędza Chrystusa z państw, narodów 
i publicznego wychowania, niszczy 
węzły rodzinne, szerzy wyuzdanie 
obyczajów, gwałci osobista, wolność, 
wolnych obywateli �mienia w niewol­
ników, a lud, robotnika i kraj cały 
uboży. Ci zaś, co w komunistycznym 
ustroju rządy sprawują, nakazują bez­
względną wiarę w siebie, siebie też 
samych w miejsce obalonych ołtarzy 
bożych stawiają. - A jak w czasach 
zarazy trujące zarazki tam się prze· 
dewszystkiem gnieżdżą, gdzie są or­
ganizmy już nadwątlone chorobą, tak 
i trucizna komunizmu szerzy się tam 
przedewszystkiem, gdzie choroby mo· 
ralne duszy narodu się rozwijają. -
Moraln e  te i duchowe choroby sze­
rzone są przez tych wszystkich kt6-
rzy w izbach ustawodawczych i poza 
niemi zwalczali i z walczają religję i 
Kości6ł, którzy przez odszczepieńcze 
prądy religijne szerzą rozkład ducha, 
jedność religijną u wierzących niszczą. 
Sprzyj a też szerzeniu się tej zarazy 
wszelkie rozluźnienie obyczajów, każ­
dy zanik zdrowego poczucia prawa, 
sprawiedliwości i obowiązku, każde 
osłabienie węzłów rodzinnych, wszel­
kie niszczenie zdrowych ognisk mo-

l) Iz. 34:. 5-6. 
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ralnych i każde popieranie złych i 
niezdrowych. - Łatwo teraz zrozu­
miecie sami, jak wielką odpowiedzial­
ność ponosicie za te wybory, które 
obecnie się zbliżają. - Bo wybory 
te rozstrzygnąć mają o panowaniu za­
sad Chrystusowych w naszem życiu 
publicznem. We wszystkich bowiem 
krajach, a zatem i w Polsce, stają 
przeciwko sobie dwa. kierunki: pier­
wszy - obrony praw Chrystusa, dru­
gi zaś - zwalczanie wszelkich zasad 
religijnych; są to właściwie dwa obo­
zy, którd dzielić poczynają naród pol­
ski. Jedni idą pod chorągwią Chry­
stusa, pragną utwierdzenia i rozsze­
rzenia królestwa Bożego w Polsce, 
mni zaś radziby zaprawić Rzeczpo­
spolitą· duchem antychrysta.-A więc 
katolicy! Wy rozstrzygniecie, ku któ­
rej stronie przychyU się Polsk a. 
Wzywamy Was przedto i zarazem 
ponawiamy nasze dawniejsze wezwa­
nia do spełnienia Waszego obywatel­
skiego obowiązku, jakim jest głoso­
wanie. Przecież olbrzymia większość 
w Polsce jest katolicką i to nie z 
imienia tylko; gdyby więc ci, co do 
kościoła uczęszczają, oddaliby swoje 
głosy do wyborczej urny tak jak to 
Bóg i sumienie im nakazuje, to nie­
zawodnie Duch Boży rządziłby w Pol­
.sce. Pamiętajcie więc o tern, iż ma­
cie obowiązek wybierać ludzi o. prze­
konaniu katolickiem i życiu nienagan­
nem. Od nich domagać się macie, by 
w przyszłym sejmie i senacie bronili 
praw i wolności Kościoła, nierozer­
walności węzła małżeńskiego, wpływu 
religji na wychowanie publiczne i 
wpływu Ewangelji na cały ustrój so­
ejalny; by dbali przytem o przymno­
żenie dobrobytu państwa, o zaopa­
trzenie robotnika, podniesienie zamo­
żności włościanina przez zdrowe, na 
sprawiedliwości oparte, reformy. -
Upewniamy Was i ostrzegamy, ,  byś­
.cie nie dawali się łudzić płonnemi 
-0bietnicami; wszak wiecie o tem do­
brze z waszego własnego doświadcza· 

nia, iż ci, co najgłośniej krzyczą i naj­
więcej obiecują, zawsze najmniej do­
trzymują, nie dajcie się niczem za­
straszyć i , wierzajcie nam, że nikt i 
nic was złamać nie zdoła, skoro wy­
dobędziecie ze siebie te siły moralne, 
jakie Bóg w Was włożył a łaska bo­
ża rozwija. '- Nie dawajcie się też 
sprowadzać z prostej drogi tym, któ­
rzy sieją nienawiść klas i warstw. 
Do czego to prowadzi taka nienawiść, 
na to przy kład macie w Rosji, pod 
rzą.dami komunizmu. Tam to wołano 
ustawicznie: „lud, lud!", a za nieprzy­
jaciela ludu poczytywano niemal każ­
dego , kto nie był włościaninem, albo 
robotnikiem i do innej warstwy spo­
łecznej należał; obiecywano też ludo­
wi i robotnikowi raj na ziemi. A Dzi­
siaj? Dzisiaj nędza szerzy się tam tak 
wielka, że setki tysięcy zdziczałych, 
odartych i zgłOdniałych dzieci wa­
łęsa się po wsiach i ulicach miast, 
żebrząc lub kradnąc. Już ten sam smut­
ny i bolesny widok najwymowniej 
świadczy o tem, jak wygląda w rze­
czywistości ów raj obiecany, zbudo­
wany na walce klasowej i na niena­
wiści. - Pragniemy też Was ostrzec 
przed dwoma niebezpieczeństwami, 
które zbliżającym się wyborom na­
dać mogą obrót niekorzystny. - Te 
dwa niebezpieczeństwa są: wstrzymy­
wanie się i usuwanie od głosowania, a 
następnie rozbicie się głosujących, 
którzy stoją na wspólnym programie 
katolickim. - Usuwanie się od wy­
borów okazało się już w poprzednich 
wypadkach bardzo zgubnem w swo­
ich skutkach, gdyż dzięki temu, iż 
nie zjawiło się przy urnie wyborczej 
i nie głosowało bardzo wielu z tych, 
którzy mieli prawo i obowiązek gło­
sowania, sejm poprzedni nie zdołał 
nigdy stworzyć silnej i stałej wię­
kszości. Dzisiaj to niebezpieczeń­
stwo, jakie zagraża przyszłości izb 
ustawodawczych, przez usuwanie się 
od głosowania wyborców, jest tem 
większe, gdyż wielu jest albo na spra-
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wy publiczne, pod wpływem wypad­
ków, zobojętniałych, lub też do gło­
sowania zniechęconych. - Pamiętaj· 
cie więc o tern, iż grzeszy nietylko 
ten, który zło popełnia, ale nie mniej 
też grzeszy i ten, który dobro, jakie 
winien spełnić, zaniedbuje i opuszcza. 
I dlatego to katechizm dzieli grze­
chy na grzechy popełnienia i grze­
chy zaniedbama. - A więc grzeszy 
ten wyborca, który do urny wybor­
czej nie idzie i głosu swego nie od­
daje. - Gdy idzie o twój osobisty 
interes, np. proces, to nigdy przecież 
nie zaniedbasz stawić się na rozpra­
wę czy sam, czy też przez swego 
przedstawiciela, byś snać, skutkiem 
nieobecności, procesu nie przegrał.­
A miałżebyś usuwać się od wyboru 
przedstawiciela do izb ustawadaw­
czych, gdzie j uż nieylko o twoją wła­
sną sprawę idzie, ale i o nieporów­
nie ważniejszą sprawę Kościoła i Pol­
ski.  Twoja bowiem nieobecność mo­
że umożliwić przegraną w wielkim 
procesie wewnętrznym o przyszłość 
narodu i o jego duszę. - W końcu 
zaklinamy 1 wzywamy tych wszyst­
kich, którzy się z tern oświadczają, 
iż stoją na programie katolickim, aże­
by się nie dzielili, ale szli wespół i 
razem. - Niepotrzebujemy Wam 
chyba tak oczywistej prawdy tłóma­
czyć, że dzielenie się w takiej chwili, 
jak obecna chwila, tych, którzy ma­
ją wspólny program, osłabia i kurczy 
'obóz katolicki i narodowy, rozdziera 
jedność i skazuje przez to na zaprze­
paszczenie najdonioślejszej sprawy i 
zagadnienia życia religijnego i naro­
dowego, a nawet lo�ów i przyszłości 
narodu i Polski. - Po tern właśnie 
pozn amy, że oświadczenia to o kato­
liczyzmie są szczere, jeśli ci , co j e  
głoszą, potrafią się wyzbyć egoizmu 
partyjnego i wszelkiej prywaty i po­
święcą ją dla dobra ogólnego, dobra 
Kościoła i Polski. - Przez to stwier­
dzą oni, iż fzczerze pragną naprawić 
to zło, jakie poprzednio zdziałała wy-

bujała partyjność, która nieraz klu­
czem partyjnym mierzyła te sprawy 
'i zagadnienia, jakie j edynie ze stano­
wiska dobra og6lnego i sprawy ogól­
nej rozsądzać należało. - Dowiodą 
też oni przez takie wyrzeczenie się 
osobiste, że nie chcą więcej odnawiać 
ran głębokich w życiu Polski przed 
rozbiorami, gdzie to kłótnie partyjne, 
waśnie i prywata doprowadziły na. 
ród do upadku, bo dowiodą, że idzie 
im bardziej o Polskę i o Królestwo 
Boże w narodzie, niż o ich własną 
osobistą karjerę i wzgląd na ich par­
tję. Dowiodą wreszcie, że idą wspól­
nie ze zdrowym życzeniem całego na­
rodu, który ma dosyć nadmiernej 
wybujałości w życiu partyjne:in, jest 
już tern przesycony i już tak słusznie 
zniechęcony; pragnie zaś dzisiaj wiel­
kiej jedności narodowej na zasadzie 
haseł katolickich. - Dlatego wołamy 
do Waszych sumień i zaklinamy Was 
n a dobro Kościoła i Polski, jakie ma­
cie zawsze przecie na ustach, a nie 
wątpimy, że je nosicie w sercach Wa· 
szych, - słowy św. Pawła: "Usiłujcie 
zachować jedność ducha w związce po· 
koju �. - Jeśliby głos nasz, czego nie 
przypuszczamy, miał się stać głosem 
wołającym na puszczy, to choć z bez­
miernym bólem naszej duszy, sami 
będziemy spokojni w naszem sumie­
niu, żeśmy spełnili, co do nas należy, 
ale tern ci większą jest odpowiedział· 
ność Wasza, skoroście uświadomieni 
i ostrzeżeni, nie poszli jednak za  gło­
sem obowiązku katolickiego i naro­
dowego, - Głosowi naszemu, który 
dziś podnosimy, wtórują nasze dzie­
je. One to uczą i mówią, że lubośmy 
silni byli, jako wielkie państwo, na­
zewnątrz, to jednak toczeni we wnę­
trzu robakiem niezgody, utraciliśmy 
naszą niezależność i państwo. Ale na­
od wrót, gdyśmy w stuletniej 
przeszło niewoli byli zjednoczeni pod 
sztandarem Chrystusa i Kościoła, to, 
chociaż nie mieliśmy zupełnie wła­
snego państwa i chociaż wrogowie 
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wciąż uderzali na nas, aby nas zni­
szczyć i pamięć o nas zatrzeć, to jed­
nak ostaliśmy się wszystkim mocom, 
przemogliśmy je i zwyciężyli.-War. 
szawa, 5-go grudnia 1927 r. -t Ale­
ksander Kardynał Kakowski, t August 
Kardynał Hlond, t Józef Teodoro­
wicz, Arcybiskup Lwowski obrząd. 
-0rm., t Adam Sapieha, Arcybiskup 
Krakowski, t Bolesław Twardowski, 
Arcybiskup Lwowski obrz. łac., t Ro­
muald Jałbrzykowski, Arcybiskup 
Wileński, t Anatol Nowak, Biskup 
Przemyski obrz. łac., t Leon Wałę­
ga, Biskup Tarnowski, t Antoni­
J uljan Nowowiejski, Biskup Płocki, 
t Augustyn Łoziński, Biskup Kiele­
cki, t Marjan Ryx, Biskup San do­
mierski, t Zygmunt Łoziński, Biskup 
Piński, t Władysław Krynicki, Bis­
kup Włocławski, t Marjan Fulman, 
Biskup Lubelski, t Adolf Szelążek, 
Biskup Łucki, t Henryk Przeździe­
cki, Biskup Podlaski, t Stanisław 
Łukomski, Biskup Łomżyńs ki, t Win­
centy Tymieniecki, Biskup Łódzki, 
t Teodor Kubina, Biskup Częstocho­
wski, t Stanisław Okoniewicz, Biskup 
Chełm.iń�ki, t Arka djusz Lisiecki, 
Biskup Sląski." - Dn. 7.XH. 1927 r. 
Nr. 4496. - X. A.. Sawicki, Kanei. 
Kurii . 

Wyniki konferencji XX. Dzieka· 
nów, odbytej w dniu 3 listopada 
1927 r. u J. E. Ksi�dza Arcybisku­
pa-Metrop olity Wileńskiego. - Do 
Przewielebnych Księży Dziekanów.­
Z polecenia Ordynarjusza Kurja przy 
niniejszem przesyła wyniki konferen­
-0ji XX. Dziekanów odbytej u J. E. 
X. Arcybiskupa-Metropolity dnia 3 
listopada r. b. do wiadomości i za­
stosowania się. - „I. Stanowisko X. 
Dziekana: władza i obowiązki: A. XX. 
Dziekani. - 1. mają ściśle stosować 
się do przepisów Prawa Kościelnego 
.głównie zaś do kan. 1 31, 358 § 1 
nr. 4, 445, 446, 447, 448, 449, 450, 
889 §a, 1528;-2. dopilnują, by wszy­
scy księża dekanalni mieli prawnie 

. -���������-

sporządzone testamenty;-3. będą da­
wali dokładne sprawozdania z życia 
kleru dekanalnego, tak pod względem 
dodatnim jak i ujemnym oraz ze środ­
ków, jakie były przedsięwzięte w ce­
lu usunięcia wykroczeń. Sprawozda­
nia mają być · dokładnym obrazem 
życia i pracy duchowieństwa w de· 
kanacie. W sprawozdaniach tych XX. 
Dziekani będą mieli przed oczyma 
tylko dobro Kościoła i chwałę Bożą. 
-B. XX. Dziekani mają władzę roz­
grzeszania a casibus reservatis, ex­
ceptis iis, qui specialissimo modo S. 
Sedi reservati sunt. - II. Wybory. 
W sprawie wyborów we właściwym 
czasie ukaże się odezwa Episkopatu 
Polskiego.-Duchowieństwu Archidie­
cezji Wileńskiej, dla dobra Kościoła, 
niewolno kandydować ani do przyszłe· 
go sejmu ani do senatu. Księża, jako 
obywatele, mogą i powinni brać udział 
w wyborach do ciał ustawodawczych, 
jako zaś n auczyciele i stróże życia 
chrześcijańskiego, będą pouczać i dbać, 
by wierni też uczęstniczyli w wybo· 
rach i głosowali tylko na te listy, na 
których wyłącznie są katolicy prakty­
kujący.-111. XX. Dziekani, jako wi­
zytatorzy wykładów zasad religji św. 
w szkołach.-XX. Dziekani w swoich 
dekanatach są wizytatorami nauki 
religji w szkołach powszechnych. Bę­
dą też czuwać, by XX. Proboszczo­
w10 lub Wikarjusze prowadzili wy­
kład y  religji przynajmniej w szko· 
łach przykościelnych, o dnośnie zaś do 
reszty szkół w paraf1i, by mieli pieczę 
duszpasterską, a przedewszystkiem, by 
poznali, jaki jest stan nauczycielstwa 
pod względem moralnym i relig-ij­
nym. W nauczaniu rełigji zechcą 
XX. kierować się wskazaniami meto­
dy ki nauczania religijnego. (Np. Meto­
dyka nauczania religji - x. Bocza'... 
ra, x. Krzeszkiewicza, x. Spirago; 
Katechezy: - x. Gadowskiego, 'x. 
Bielawskiego, x. Stiglitza - Galanta, 
Pogadanki. religijne : - x. Młynar­
czyka, Pii Górskiej etc.). Zaniedbanie 
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się w powyższych obowiązkach za­
wsze jest karygodne. XX. Dziekani 
podczas wizytacyj szkół uwzględnią 
dyrektywy, podane w poprzednich 
zarządzen iach. (Kurenda Nr. 3 1925 
roku, str. 23, oraz art. XIII Konkor­
datu i Rozporządzenie Ministerstwa 
W. R. i 'O. P. z grud nia 1926 r. Dz. 
Ust. Rzp. Pol. Nr. 1 z r. 1927 poz. 
9.) - Lokomocj i XX. Dziekanom do­
starczą XX. Proboszczowie. XX. Dzie­
kani postarają się zwizytować wszyst­
kie w dekanacie szkoły w czasie naj­
bliższym i przez to dopomogą Ordy­
narjuszowi poznać stan wychowania 
religijnego w szkołach powszechnych, 
jak również i samych wychowawców 
dziatw y katolickiej pod względem 
religijnym .  - IV. Bezinteresowność 
i nieskazitelno§ć księży. - XX. Dzie­
kani czuwa ć mają, by księża deka­
nalni pielęgnowali bezinteresowność 
i nieskazitelność, które mają cecho­
wać kapłanów. Te cnoty decydują o 
znaczeniu i wpływie księdza na wier­
nych naogół, a podczas wyborów w 
szczególności. - XX. Dziekani mają 
czuwać, by praca duchowieństwa pa­
rafjalnego była jednolita i by pielę­
gnowane była współżycie naibardziej 
łączne; ma być wspólny stół XX. Pro­
boszczów z Wikarjuszami. - V. Bana­
torjum dla Duchowieństwa w Druskie· 
n.ikach. .....: Podano do · rozważenia i 
omówienia z księżmi dekanalnymi 
następujące projekty: - 1. Nabycie 
i urządzenie sanatorjum dla księży 
w Druskienikacb;-2. Utworzenie al· 
taryj przy niektórych parafjach (do­
mek z ogródkiem dla x. emeryta);-
3. Utworzenie kasy emerytalnej. -

Ten ostatni projekt zasadniczo został 
przez XX. Dziekanów przyjęty. Skład­
kę określono na 5 zł. mie sięcznie od 
każdego księdza pracującego w para­
fji. XX. Dziekani mają złożyć do 
Kurji upoważnienia dla 'potrącania 
przez skarbni k a  z dotacji po 5 zł. na 
rzecz kasy emerytalnej od dn. l·go 
listopada. - VI. Konsekracja kościo-

������������-

Mw w r. 1928 i wizytacja pasterska.­
XX. Proboszczowie, którzyby chcieli, 
aby ich kościoły zostały pokonsekro ­
wane w czasie przyszłej wizytacji pa­
sterskiej, powiadamią o tem Ordynar­
jat jeszcze przed Bożem Narodzeniem 
r. b„ by to można było uwzględnić 
w rozkładzie wizytacyj parafji dotąd 
niewizytowanych. - Wizytacja pa­
sterska rozpocznie się w kwietniu 
1928 r.- VII. Monografje ko,ciołów.­
XX. Dziekani dopilnują spełnienia 
polecenia, odnoszącego się do przygo­
towania monografij kościołó w  Archi­
diecezji Wileńskie] według rozesła­
nych przez Kur,1ę kwestjonarjuszy.­
V Ili. Kolekty. - XX. Dziekani bę­
dą dbali, by wszystkie wyznaczone 
przez Otdynarjusza Kolekty w koś­
ciołach były dokonywane, inaczej bo­
wiem spadnie na księży ciężar w po­
staci seminaristicum i cathedraticum. 
Zebrane pieniądze mają być przesy­
łane do Kurji wyłącznie przez XX. 
Dziekanów. - JX. Sprawa Misyj We­
wnętrznych. - XX. Dziekani mają 
się troszczyć, by Duchowieństwo pa­
rafjalne wzięło głęboko do serca spra­
wę Misyj Wewnętrznych. W celu obu­
dzenia żainteresowania wśr6d wier· 
nych, dobrą byłoby rzeczą urządzić 
w całej Archidiecezji tygodnie misyj­
ne.  Projekt takiego tygodnia przed­
stawiony przez XX. Dziekanów Bo­
bicza i Zienkiewicza zostanie rozesła· 
ny. Sprawa ta zostanie szczegółowiej 
omówiona na przyszłym Kongresie 
Misyjnym, w którym wezmą udział 
delegaci duchowni i świeccy. Dezy­
deraty, odnoszące się do s prawy Mi­
syj Wewnętrznych, należy nadsyłać 
niezwłocznie. - X. Liga Katolicka. -
XX. Dziekani winni zainteresować się 
sprawą Li gi Katolickiej i zachęcić do 
tego księży dekanalnych a przez nich 
i wiernych & .-Za zgodność X. A. Mo­
ścicki, Notarjusz Kurji ·Metropolital­
nej Wileńskiej. - Dn. 28.XI.27 r. 
Nr. 4371. - X. A. Sawicki, Kanei. 
Kurji. 
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W sprawie sprawozdafl o szko­
łach. - Niniejszym Kuria Metropoli­
talna, z polecenia J. E. księdza Arcy­
biskupa-Metropolity, uprzejmie prosi 
o n adesłanie, do dnia 1 stycznia 1928 
roku, wiadomości o szkołach, znajdu­
jących się n a  terenie parafji w roku 
szkolnym 1927- 28 według podanego 
niżej szematu : 
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D. 5 grudnia 1927 roku Nr. 4454.­
X. L. Zebrowski, Radca Kurji Metrop. 
do spraw szkolnych. 

W sprawie zwrotu ksiąiek do 
bibljotekl seminaryjnej. - Kurja 
podaje do wiadomości Wielebnego 
Duchowieństwa, że J. E. Ksiądz Ar­
cybiskup-Metropolita Wileń!!ki pole­
cił wszystkim Wielebnym Ksi ężom ,  
znajdującym się w Archidiecezji Wi­
leńskiej, zwrócić, pod rygorem prawa, 
w ciągu dwóch tygodni wszystkie 
ksi ążki, pochodzące z bibljoteki Se­
minarjum Archidiecezjalnego 1).-Dn. 
9.XII. 1927 r. Nr.  4510. - X. A.. Sa­
wicki, Kancl. Kurji. 

Przesunili!cla personalne. - Na mocy 
zarządzenia J. E. Ksit'idza Arcybiskupa-Metro­
polity Wileńskiego w składzie osobistym 
Duchowieństwa archidiecezji zaszły nastę­
puj ące zmiany: x. Makary Jancewicz z Bo­
b.rowszczyzny na prob. do Bielicy dn. 13 . 
XJ.27 r. Nr. 4316, x. Michał Boryk z Idołty 
na prob. do Bobr·owszczyzny dn. 24.XI.27 r . 
Nr. 4324, x. szambelan Ignacy Olszański 
mian. Sekretarzem Generalnym Ligi Kato­
lickiej, dn. 29.Xl.27 r. Nr. 4382, x. kanonik 
Leon Żebrowski mian. Radcą Kurji archid. 
do spraw szkolnych, dn. 29.XI.27 r. Nr. 
4383, x. Bonifa cy Oleszczuk ż Suraża na 
prob. do Krypna, dn. 2.XII.27 r. Nr. 4426, 

x. Jan Kuźmiński z Krypna na prob. : do 
Dowgialliszek, dn. 2.XII.27 r.  Nr. 4427, 
x. kan. Jan Adamowicz, prob. kościoła św. 
Rafała w Wilnie, dziekanem m. Wilna, dn. 
30.XI.27 r. Nr. 4400, x. Stefan Dobrowolski, 
wik. z Parafjanowa na wik. do Rakowa, dn. 
6.XJI.27 Nr. 4478. 

1) Książki seminaryjne z czasów przed­
wojennych, jak również i obecnie mają pie­
cztić seminaryjną. Obecnie zwrot tych kl:lią­
żek konieezny jest jak najrychlejszy ze wzgti­
du na ostateczne uporządkowywanie bibljo­
teki według nowego statutu bibljotecznego . 

(Przyp. Red.). 
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DZIAŁ NIEURZĘDOWY. 
WOBEC BLISKICH WYBORÓW. 

Zagadnienie praktyczne, które sta­
je przed nami wobec z bliżających się 
wyborów, jest znacznie trudniejsze, 
przedstawia bowiem o wiele wię· 
cej niejasności, niż teoretyczne roz­
trząsanie na temat: Duchowieństwo a 
polityka.-Co można, a czego nie mo· 
żna, co wypada, a co nie wypada 
księdzu w tak ważnej dla kraju chwi· 
li, j ak wybory, jak postąpić w takiej 
chwili, gdy się stawia kwestję jasno 
i jasnej zażąda odpowiedzi, a ona 
tylko jasna, być musi, bo tylko na 
robotę bez osłonek możemy sobie po­
zwolić, na robotę, która w ramach 
naszego powołania i naszych obowią­
zków pomieścić się może. 

Co można a czego nie można, na 
to odpowiada wyraźny przepis prawa. 
W Wielkopolsce przygoto wywane są 
specjalne nauki i kazania na czas 
przedwyborczy. Tematy, które się 
opracowują, są bardzo ogólnikowe 
i z gruntu „ bezpartyjne". Jaki będzie 
z tego skutek, trudno przewidzieć. 
Uważałbym jednak:, że powinniśmy 
kościół i ambonę całkiem odgrodzić 
od ruchu przedwyborczego, co zresz· 
ta, jest wymaganem przez prawo, a 
w o kresie przed wyborczym, w mo­
mencie tej nadwrażliwości politycznej, 
nawet bardzo ogólnikowe omawianie 
kwestyj, związanych z życie m poli­
tycznem, byłoby ze wszechmiar nie 
wskazanem. Kształcenie obywatela 
katolika, pouczanie o jego obowią­
zkach obywatelskich z punktu religij� 
nago musi znaleźć s we zastosowanie 
w innym zgoła czasie i przy innym 
nastroju. 

Co wypada, a co nie wypada? To 
pytanie więcej się stosuje do taktyki. 
I tu mamy kilka wprost zasadniczych 
wymagów. Nie wypada księdzu rzu-

cać się w wir agitacji przedwybor­
czej, w wiecowanie, przemawiania na 
placach a na wet i po salach, do któ­
rych otwarty jest dostęp dla wszyst­
kich. Nie wypada posługiwać się tym 
specjal nym stylem przedwyborczym, 
który nic wspólnego nie ma z du­
chem Ewangelji i jej' zasadami, na­
wet w stosunku do wyraźnych wro· 
gów tejże Ewangelji i Kościoła. 

Zresztą, w wiecowaniu najczęściej 
wszak chodzi o st.arcie pomiędzy stron­
nictwami. Tymczasem w jednam i dru­
giem stronnictwie mogą się znaleźć 
dobrzy katolicy i nasi parafjanie, a 
wtedy - jak będzie wyglądało nasze 
wiecowe przemówienie z punktu wi­
dzenia pewnego stronnictwa? jakiem 
echem ono się odbije w u myśle i ser­
cu naszego parafjanina, który miał 
zaufanie do nas, jako do kapłanów? 

Długo pamiętali nasi paraf ja nie 
zwalczanie się wzajemne, zdaje się, 
dwunastki z ósemką w C?;asie ostat­
nich wyborów. 

Dlatego też sądzę, iż całkiem słu­
sznie nie życzy sobie nasza bezpo­
średnia Władza duchowna, żebyśmy 
w wiecowaniu brali udział, chociaż­
byśmy i tam nie zeszli ani na jeden 
milimetr ze wskazanej nam przez na­
sze powołanie drogi. Podejrzliwość i 
zacietrzewienie partyjne potrafi wyko­
rzystać Wilzystko i to nie przeciwko 
nam, jako księdzu x lub y, lecz skie· 
ruje wszystko przeciwko samej zasa­
dzie-Kościołowi i jego nauce. 

To samo, co się powiedziało o wie­
cach, można w tej samej mierze za­
stosować do odezw i ul otek, jak rów­
nież artykułów w pismach o wyraź­
nie partyjnym kierunku. Zwłaszcza, 
o ile się pracuje w pasterstwie dusz, 
tego rodzaju angażowanie się byłoby 
wyzyskane również, jako broń przeciw 

1 Kościołowi, i to przedewszystkiem 
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tam, gdzie się zetrą już nie ideologje 
partyjne, lecz aspiracje narodowe . 

Jak zręcznie działacze partyjni 
umieją wyzyskać każde słowo, wy­
szłe z pod pióra księdza, na swoją 
korzyść lub też przeciw Kościołowi, 
wykazało doświadczenie z ostatnich 
wyborów. 

Pozostaje nasz osobisty, bezpo­
średni, całkiem prywatny stosunek z 
poszczeg6lnemi osobami i naszymi 
parafjanam i . Tu, oczy wiście, nikt nam 
nie może zabronić takiej lub innej 
linj i postępowani a , jak tylko przepi­

-sy Wiary i Kościoła, dobro powszech­
ne ludzi i prawdziwie chrześc ijańska 
roztropność i miłość . I tu iednak po· 
winniśmy m ieć w sobie tyle siły du­
chowej, żeby się wznieść ponad cia­
sne ramki partyjnictwa, ponad \po� 
ziome wybiegi walki stronnictw. 

Nie staje również nic na prze ­

szkodzie, żebyśmy brali udzia ł w ko­
mitetach w yborczych, a nawet jeszcze 
więcej, w układaniu list kandydatów 
i pewnych enuncjacyj programowych. 
Komitety wyborcze powinny być cał­
kiem apolityczne, zresztą czuwa nad 
tern prawo wyborcze. 

Jeżeli chodzi o listy kandydatów, 
wolno nam iść do tego z własnym 
programem, lub takim,. który n ajbar­
dziej odpowiada potrzebo m  i sumie­

niu lojalnego obywatela katolika, wier­
nego syna swej Ojczyzny. I w tym 
wypadku kluczem naszym powinny 
być: wiara katolicka, moralność bez 
zarzutu , zdrowa myśl państwowa i 
dobro ogólne a nadewszystko tych, 
nad poprawą losu których biedzi się 
oddawna myśl ludzka bezskutecznie, 
gdyż, jak dotąd niemal, utopijnie, 
a często fałszywie i podstępnie. 
Temi podstawowem i zasadami powo­
dować się mamy w pracy przygoto­
wawczej do wyborów, przy układa­
niu list i przy głosowaniu. W tern 
się z awierać powinien nasz p rogram 
minimalny, który objąć powinien nad­
to wolność Kościoła, świętość życia 

rodzinnego i ścisłe wykonanie kon­
kordatu. 

Żaden przeto zdrajca wiary ka­
tolickiej , żaden gwałcic iel moralności 
publicznej, żaden zdrajca świętości 
i węzłów rodzinnych, żaden patron 
i obrońca sekciarstwa, żaden wreszcie 
nie dający gwarancji, czy to ze wzglę­
du na brak należytego przygotowania, 
czy na charakter, żaden letni katolik, 
idący łatwo na kompromisy, nie po­
winien się znaleźć na liście tych, któ­
rą my, jako księża, popieraćbyśmy 
mogli . .  Przy robocie państwowej, mu­
simy mieć ludzi wierzących, uczci­
wych , rozumnych, wysoce etycznych 
i posiadających potrzebne kwalifika­
cje, i tylko takim dostęp do tej robo­
ty dać mamy prawo. Hasła i pro­
gramy nie wystarczają, gdy ich wy­
konawcy są źli, albo do tych progra­
mów ani umysłem, ani wolą, ani ży­
ciem nie dorastają . Tern bardziej gdy 
te programy zawierają w sobie sprze­
czność wewnętrzną, jak np.  ten, któ­
ry ongiś przez jednego z przywódców 
partyjnych był podawany , .jako hasło, 
z którem miano iść do ludu: „ Bywaj­
cie w kościele, uchylajcie kapelusza 
przed krzyżami, nie zwalczajcie wia­
ry, ale starajcie się poderwać auto­
rytet księży, a wtedy kościoły i krzy­

że same upadną". 
Nietylko program, lecz i wyko­

nawcy jego powinni dawać gwaran­
cję, że naszego życia nie sprowadzą 

· · na bagniska niewiary i barbarzyń-
stwa. X. W. L. 

Dn. 20 listopada r. b. w niedzielę, 
zmarł w Dowgialliszkach, dek. świę­
ciańskiego , morte sacerdotum - na­
gle , prawie n a  posterunku, bo po od-
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prawieniu wszelkich nabożeństw nie­
dzielnych i załatwieniu spraw bieżą­
cych, x. Justyn Pietranis. prob. dow­
gialliski. W środę następną, dn. 23 

listopada r. b., sąsiedzi i koledzy zło­
żyli. śmiertelne szczątki jego na cmen· 
tarzu przy kościele parafjalnym, przy 
którym pracował przez ostatnie prze­
szło trzy lata. 

Vixit - przeszedł do wieczności. 
S. p. x. Pietranie urodził się w 

1864. r. w folwarku Poświle, par. twe­
reckiej, w pow. święciańskim, nauki 
świeckie pobierał w sześciuklasowem . 
gimnazjum w Wilnie, teologiczne zaś 
od roku 1882 w Seminarjum diecez­
jalnem wileńskiem, które ukończył w 
r. 1886. W tym roku otrzymał świę· 
cenia kapłańskie z rąk Biskupa Ba­
ranowskiego, sufragana żmudzkiego. 
Naznaczony wkrótce na wikarjat do 
Ejszyszek, przebył tam do końca 1897 

roku. Po roku wikarjatu, zostaje prze­
niesiony n a  probostwo do Wołpy, 
gdzie przebył do 1895 roku, od roku 
1892 zarządzając jednocześnie parafją 
łunnieńską. 

W roku 1895 x. Pietranie został 
tranzlokowany na probostwo do Zdzię­
cioła i w r. 1905 został mianowany 
dziekanem słonimskim ż pozostawie­
niem na stanowisku proboszcza zdzię­
ciolskiego. 

Carski „ukaz" tolerancyjny a zwła­
szcza późniejsze komentarze minister­
jalne i władz prowinc.ionalnych stwo· 
rzyły nieałychane wprost trudności, 
o które niejeden z kapłanów archi· 
diecezji naszej dotkli\\'ie się potknął, 
o ile zwłaszcza chciał dopomóc „ pra­
wosławnym" do przejścia na łono 
Kościoła katolickiego. To samo spot­
kało i x. Pietranisa. Początkowo 
żywiołowy ruch prawosławnych ku 
katolicyzmowi zaczął nieco słab­
ną<!, zwłaszcza gdy w roku 1908 zo· 
stał skrępowany przepisami admini­
stracyjnemi. Należało przeto wyna­
leść sposób, ułatwiający, zwłaszcza 
młodszej generacji prawosławnych, 

zaznajomienia się z zasadami wiary 
katolickiej. Lud prawosławny pragnął 
lektury katolickiej w języku rosyj­
skim, jako więcej d la siebie zrozu­
miałym, a gorliwsi kapłani poczuwali 
się do obowiązku dostarczenia mu jej. 
Jednocześnie prawosławni mnisi po­
czajowscy i Bractwo św. Ducha w 
Wilnie rozrzucało ulotki, pod nazwą 
„ listki", bezczeszczące Kościół kato­
licki w sposób, przekraczający wszel­
kie granice etyki i przyzwoitości. Na­
leżało na te „listki" dać odpowiedź, 
i o to się postarano w szeregu ulo­
tek pod tytułem „Odpowiedzi na po­
czajowskie listki", wydawane w Kra­
kowie. Te „Odpowiedzi" i ich rozda­
wanie administracja rosyjska nazwała 
propagandą wyznaniową, zarezerwo­
waną tylko dla samego prawosławja. 
Interpretacja „ ukazu" cesarskiego 
przez władze petersburskie wprowa­
dziła zgubną bardzo dla pracy k ato­
lickiej w kraju dystynkcję tolerancji 
od propagandy; manifest cesarski, 
według nich, dał tolerancję , nie zaś 
prawo propagandy. 

Otóż w roku 1908 · x. Pietranis 
zaczął rozdawać w swej parafji ulot­
kę w języku rosyjskim pod tytułem 
„Jakfł wiarę przyjęła Ruś za księcia 
Włodzimierza". Duchowieństwo pra­
wosławne i władze policyjne nia 

, omieszkały w przejaskrawionym świe­
tle całą s prawę zadenuncjonować do 
Petersburga. Skutkiem tego dnia 24 
grudnia 1908 roku ministerstwo s praw 
wewnętrznych zażądało od Ordynar­
jatu wileńskiego zwolnienia x. Pie­
tranisa z zajmowanych stanowisk pro­
boszcza i dziekana. Nic nie pomogły 
protesty ze strony Ordynarjatu, jak 
również prośby ludności. .X. Pietranis 
musiał opuście Zdzięciół i został na­
znaczony na wikarjat do Stokliszek� 
a później do Święcian. W końcu jed· 
nak tegoż s amego 1908 roku otrzy­
muje stanowisko proboszcza nowo­
powstałej p arafji w Smorgoniach. 

Pracy w Smorgoniach było wiele: 
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należało prowadzić budowę kościoła 
i budynków plebanjalnych , tudzież 
organizować parafję.  Trwał na tern 
stanowisku x. Pietranis do 16 marca 
1 9 12 roku, a w tym roku zostaje 
przeniesiony na stanowisko proboszcza 
i dziekana w Święcianach, gdzie prze­
był do 7 marca 1 924 r. 

W Święcianach też nie przeszło 
bez weksacyj ze strony rządu rosyj­
skiego. Policja miejscowa dopatrzyła 
się występku w nauczaniu dzieci ka­
techizmu p rzez specjalne katechetki, 
w czem rząd wid ział „ tajne naucza­
nie " .  Sprawa się załatwiła jakoś po-
kojowo. , 

W czasie pobytu w Swi ęcianach 
x. Pietranis zbudował na placu koś­
cielnym piętrowy dom parafjalny oraz 
gruntownie przebudował plebanję. 
Za pobytu w Dowgialli szkach prze­
prowadził gruntowny remont kościo­
ła i plebanji .  Wogóle do zalet zmar­
łego zaliczy ć należy dbałość o dom 
Boży, jak również o należyty porzą·  
dek w kościele. 

Nad świeżą mogiłą Konfratra 
niech płynie nasza kapłańska mod­
litwa do Boga: Requiem aeternam do­
na_· ei, Domine ! 

X. H. J. 

AR.CH I D I O ECESANA. 

Wilno, dn. 9 grudnia 1927 r. 

Wkroczyliśmy w nowy okres Roku 
Kościelnego. Przed oczyma naszemi znowu 
się przewiną wszystkie tajemnice wiary na­
szej , uroczystości ,  poświęcone rozpamięty­
waniom i czci dzieł Bożych - stworzenia, 
o dkupienia i uświęcenia, a na tern prze­
pięknem bezustannie obracaj ącym się kole, 

nasza czynność przewij a się silnie zaakcen­
towanem p asmem, j esteśmy bowiem ty mi,  

którzy przed o czam i wiernych wielkie ta­

j emnice Boże czynn i e  o dtwarzają, daj ą  p o­
znawać ich sen s głęboki i w i E lką życiow ą  
i c h  wagę. I chociażbyśm y w K ościele bo-

żym tylko ad solam Missam byli wysw1 ęce• 

ni, już n asza czynno ść wyciskałaby na ży­
ciu Kościoła nie zatarte piętno. A cóż do­
piero, gdy komu poruczony jest ten naj­
wyższy w Kościele urz ąd-regimen anima­
rum - pasterzowanie, dla którego przede­
wszystkiem ustanowione zostało przez Bo­

ga i Zbawiciela naszego Kapłaństwo, z któ­
rem się łączy powinność składania ofiary, 
bo przecież kapłan" pro hominibus constitui­
tur . .  ut off erat dona et sacrificia" .  To jest 
czynno ść nasza najważniejsza i naj ś więtsza. 
i przez nią przedewszystkiem o degrywamy 
tę wielką rol ę w życiu Kościoła w ciągu 
całego .Roku Kościelnego. 

Jakże j e dnak często ta czynność naj­
świętsza o dbywa się tylko mechanicznie 
i to nie należycie. "Magna praevaluit incu­
ri a in S. Missae celebratione prae cipue 
apud iuni ores Sacerdotes", uskarża się L. T. 
w Ephemerides Liturgicae 1\ „cernentes ocu­
lis, ingemiscunt fideles pietati dediti quo d  
tam festinanter pergatur ·in h o c  tremendo 
Sacrificio. Ludos caeremonias faciunt! „ .  Et, 
proh dolar! non in una tantum "l'el altera 
dioecesi,  sed, quasi di cam, ubique haec 
pestis grassatur. Lacrimabile sana quod et 
ego, in multis properans civitatibus, conspexi 
in Missae celebratione, quin Regulares exci­
piam. Excusentur quidem defectm1 ex "l'isen­
-0.i diminutione vel lin guae impedimento 
procedentes; sed quid dicendum de iis qui 
in Missa pergunt velociter, qu asi eidem 
irridentes et eam subsannantes?" 

Jako śro dek zaradczy na to, żeby tej 
świętej czynności nie spełniać machinalnie 
z pośpiechem, autor podaje ścisłe przestrze­
ganie przepisów rubrycznych, nakazane 
przez prawo kanoniczne (can. 8 1 8), jak rów­
nież wym agane przez samą świętość czyn· 
ności. Do tego zaś, żeby rubryki były prze­
strzegane, trzeba je sob i e  przypominać. Nie 
wystarcza „ Caeremoniarum studi o operam 
navare exiguo tempore ultimi theologici 
cursu s anni, fa.usto appropinquante sacrae 
ordinationis d i e, ad ho c tantum ut apud 

iudice s  satis pro ben tur instructi ", lecz trze-

I) Rok 1 927 n. V, str. 42 1 ,  art. : De Sacris 
caeremoniis addiseciindis. 
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ba je sobie powtarzać zwłaszcza przy o dpra­
wianiu ćwiczeń duchownych jak również 
przy konferencj ach dekanalnych i nietylko 
teoretycznie j e  studj ować, lecz przerabiać 
praktycznie. 

'.ro j ednak, m ojem zdaniem, nie na wie­
le się przyda sama z n ajomość przepisów 
rubrycznyc h  teoretyczna i prakty czna, j eże­
li się nie będzie doceniało niezró wnanej 
wartości Ofiary Mszy ś w. Do tego zaś p o ­
trzebna gru ntowna znaj o mość wogóle całej 
nauki teologicznej o Mszy ś w„ j a k  również 

. .  częste o niej rozważanie i n ależyte przygo-: 
towanie do każ dej Mszy ś w .  codziennie. Na 
to nie wolno sobie skąpić czasu. X.A.N. 

Rocznica Konsekracji J. E. Ksi�dza 
Arcybiskupa-Metropolity. Dn. 30 listopada, 
w dzień ś w. Andrzej a Ap., o dbyła się dzie· 
wiąta rocznica  konsekracji biskupiej nasze­
go Arcypasterza. Mszę ś w. uroczystą i Te 
J)eum o dprawił tego dnia o g. wpół do dzie­
siątej w Bazylice Metropo litalnej J. E. Ksiądz 
Bi skup Sufragan w obecności J. E .  X.  Ar­
cy biskupa, Kapituły, przedstawicieli Ducho­
wieństwa m .  Wi l n a  i alumnów Sominarj um 
Metropolitalnego. O g. 1 J. E. Ks. Arcybi­
skup przyjmo wał życzenia K a pituły, a o g. 
z a ś  7 wiecz. w imieniu całego Duchowień­
stwa m. Wilna, zebranego w pałacu arcy­
biskupi m ,  złożył życzeni a x .  kan. Jan A d a­
mowicz, no womia nowany dziekan m. Wilna . 

Akcja charytatywna. - J. E. Ksi ądz 
Arcybiskup-Metropolita na śro d o w e m  zebra­
niu dnia 30 listopada r. b. poru szył palącą 
s prawę pomocy ubogiej ludności m .  Wilna. 
O statniemi czasy w niezwykły s posób z więk­
sza się l i czba żebrak ó w  na u licach miasta. 
Z aradzić b i e dzie może tylko zorganizowana 
.akcj a całego s połeczeń stwa przy p omocy 
rzą dowej i samorządo vr ej .  J. E. X. Arcybi­
sku p polecił  Duchowieństwu m. Wilna 
wszczęcie akcj i wśród szerszych m as społe­
czeństwa w celu zorganizowania pomocy 
ubogim. 

Bazylika Metropolitalna Wilel'iska. -
W Bazylice Metropolit. ma się ku końco wi 
µrzeróbka instalacji e lektrycznej, która po­
legała n a  tern, iż zost a ł  przeprowadzony 
całkowity remont, wprowadzono ś wiatło do 
wszystkich kaplic, a nadewszystko wprowa-

dzono tak zwany zmienny prąd. Roboty 
pochłonęły zgórą 25.000 złotych. 

Misje.. - Od dn. 7 do 18 grudnia 
o dp rawiane są Misj e  dla p arafj an kościołów: 
św. Ducha, ś w. Jakóba, św. Rafała i św. 
Pio tra. Ć wiczenia prowadzą oo. Redempto­
ryści w B azylice i u św. Jakóba. 

Jeziory. - Dn .  2 1  listopa d a  r. b. zo­
stał wyświęcony na nowo przebudowany 
drewniany kościoł parafj al ny w Jeziorach, 
Poś wię cenia dokonał J. E. X. Biskup Mi­
chalki e wicz, który j e dnocześnie pokonsekro­
wał stały ołtarz w tymże kościele. 

Krypno ( dek. knyszyński). - Z budo -
wana jeszcze przed wojną.  murowana ple­
banj a  ostatniemi czasy została doprowadzo ­
n a  do p o rządku: wykończony, mianowicie, 
został p arter. - Z e  wszystkich p arafij oko­
licznych n aj więcej daj e  się odczuwać agita­
cję sekciarską w parafj i  krypniańskiej . 
Ludność, niezwykle rozleniwiała i skłonna 
do wszelkich ekscesów, łatwy daj e  posłuch 
nowinkom sekciarski m  i agitacji wywroto­
wej , której patronuj ą nieraz posłowie na 
Sej m. Młodzież rozzuchwalona nie chce na­
leżeć do żadnych stowarzyszeń, które nie 
uprawiają huczny ch zabaw i j uż całkiem 
nowoczesnych tańców. Jakże wytężonej, 
ofiarnej i bezinteresownej pracy d uszpaster� 
skiej wymaga ta p a.rafj a i zresztą cała oko­
l ica!  (J. K.) 

Mońki (dek. knyszyński). - W ciągu 
ubiegłego sezonu budo wlanego kościół zo­
stał pokryty oraz wytynkowane ściany we­
wn ątrz i na.ze wnątrz. Jednocześnie została 
o dnowiona gruntownie plebanja.  Na j esień 
roku przyszłego zami erza się o tyle wykoń­
czyć roboty, żeby można było przenieść 
nabożeństwo z tymczasowej kaplicy do 
kościoła. (J. K.J · 

Downary ( d ek. knyszyński). - Nowo­
p o wstała p arafj a  coraz to mocniej staj e  na 
nogi pod względem organizacj i  i zaopatrze­
nia. W ostatnim sezonie budowlanym zosta­
ła całkowicie wykończona plebanj a. (J.K.) 

Korycin (dek. knyszyński). - Kościół 
parafj alny w Korycinie doznał w czasie 
woj ny po ważnych uszko dzeń. Ostatnie.mi 
czasy został doprowadzony do porządku 
i gruntownie odnowiony. Wykończony też 
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z oótał p arkan ceglany naook oło kościoła, 
a na mieJsce starej dre w nianej plebanji, 
staraniem obecnego prob oszcza, X. Antonie­
go Wolentynowicza , stanęła nowa pleb anj a,  
murowana. (J. K.) 

Kalinówka (dek.  knyszyński) . - Drew­
niany kościółek, dawno już wymagający 
gruntown ej o dnow y, o statni ern i czasy zo stał 
całkowici e doprowadzony do porządku, 
uległa również gruntownej przebud owie ple­
banja. (J. K.) 

Knyszyn (dek. knysz.). - W początku 
listopada zostały o dpi:awi one misj e  parafjal­
ne. Ćwiczenia duch o w n e  prowadzi li  oo. Je­
zuici. Na zakończeni e misyj zo stały zawie­
szone nowe dzwony, dawne b owiem zostały 
wywiezione do Rosj i  i s tamtąd nie powró­
ciły. (J. K.) 

Giełczyn (dek. knysz .) . - Przygoto wy­
wane są obecnie materj ały na budowę n o ­
wego kościoła. Powstał projekt zbudowani a  
nowego kościoła na nowem miej scu, o 6 klm. 
położonym od dawnego . Proj ekt ten ma 
usunąć tru dność ko munikacj i p arafjan 
z ko ścioł em, nap otyka jednak na ostry 
sprzeciw ze stron y mieszkańców samego 
Giełczyna. (J. K.) .  

Z tyc ia liatolicliiego 
po całym. świecie. 

Rzym i Włochy. - Dn. 17 listopada 
rb.  w Uniwersytecie św. Grzegorza zosta ł 
otwarty " Instytut wyższej Kultury Religij­

nej dl a akcji k atoli ckiej « , którego zdaniem 
j est "k ształceni e r eligijne wybranych zastę­
pów ludzi świeckich d l a  czynnego apostol­

stwa w dziedzinie akcj i katolickiej ".  Nau­
czanie trwa przez trzy lata po trzy lekcj e  
tygodniowo w godzinach wieczornych i obej ­
muje:  p o dstawy Filozofji , zasadnicze tezy 

z Apol ogetyki , Dogmatykę, Etykę, Prawo 
Publ iczne Kościoła, So cj ologj ę, Historję re­

ligji o bj awionej, zasady akcji katolicki ej . 
Na kursa uczęszcza dość liczny zastęp osób 
ze sfer inteligentnych. - 1 2.XI. rb. zmarł 

Kard. Aleksan der Lualdi , arbp. Palermo. -

W Rzymie powstało nowe katolickie semi­

narjum rosyjskie , na którego urządzenie 

Ojciec ś w. wy ło żył m i ljon dolar ó w." Zo stało 
ono wzniesio ne na dziedzińcu Konwentu 

św. Antoniego w p obl iżu S. Maria Magiore . 

- Konsystorz p apieski ma s i ę  o dbyć w po­
łowie grudn i a  rb. - Suma trzech miljonów 

franków, zebran a  przez kino w nictwo Dzie­
ła św. Piotra dla kształcenia tubylczych 
kapłanów, m a  być użyta na wzniesi enie 
trzydziestu sem inarjów du cho wnych. Szes­
naście z ni ch stanie w Chinach , 1 w K o ­
rei , 3 w In d ochinach francuskich, 6 w In­

dj a ch brytyjskich , 2 w In dj ach holender· 
s k i ch, 1 na wyspie Martinice i 1 w S k a n dy­
nawj i .  ·- Przed kilku dniami przyby ł do 
.Rzymu lord Halifax, który rozpoczął zabi e· 

gi nad zrealizowaniem unji katolicko- angli­
kańskiej. Ojciec św. przyjął go b ardzo ser­

de cznie na audjencj i publicznej i zaszczycił 

go dłuższą rozmo wą.- Dn. 3 grudnia zmarł 
w Rzymie Kardynał Bonzano, b. legat pa­
pi eski na -kongres eucharystyczny do Chi· 
c a  go . 

Hiszpanja. - W komisji, powołanej 
przez generała. Pri mo de Rivera do op raco· 

wan i a  p rojektu nowej konstytucj i  hiszpań­
skiej , żasiadaj ą wybitni pr zedstawiciele 
świata katolickiego zaró wno z pośród ducho ­
wieństwa, jak i z pośród osób świeckich. 
Przewo dniczący j ej ,  Yangnas Messia, j est pro­
fesorem katolickiego uniwersytetu w Esku· 
ri alu, kiero w anego przez Augustj anó w .  Obec­
ność przedstawicielstwa Koś cioła w ko misji 
ma wielkie zn aczenie  z tego wzglę du, że 
w nowej konstytucji zapewniona zostani e 
obrona ży wotnych p ostul ató w katolickich. 
W pracach ko misj i b iorą u dział także 
przedstawiciele prasy katolickiej . Społeczno ­

katolickie stowarzyszenia ko biece reprezen­
towane będą na posiedzeniach przez s w e  
delegatki. - 1 1 .XII. r. b .  o dbył się 1 4-ty 

zj azd " propagatorów akcji katolickiej w Hisz ­

panji". Postanowiono m. in. założenie kół 
studjów katolickich we wszystkich miastach , 

a przedewszystkiem zwrócić uwagę na spra­
wy szkolne i prasowe. - N a  krótko przed 
śmiercią wydał zmarły w rb . x Kardynał 
Prymas Ęeigh y Casanowa ksi ążkę p. t •. 

„Zasady i po dstawy reorganizarj i akcji ka­

tolickiej w Hiszpanji".  Dzieło ś. p. K ardynała 
Prymasa stało się p o dstawą dla opubliko-
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wanych swieżo listów pasterskich XX. Bi­
.skupów hiszpańskich na ten sam temat. 
Wobec tego akcj a  katolicka w Hiszpanji 
opiera się na dyrektywach i wzorach rzym­
skich. 

Portugalja. - Pod przewo dnictwem 
d-ra GonQalves Cerej eira dn. 1 2.XI. r. b .  
po w stał w Koi mbrze Instytut wyższej kul­
tury akademickiej Demokracji Chrześcijań­
skiej. Na dzień 25 listopada patrjarcha Liz­
bonny zarządził we wszystkich kościołach 
zbiórkę na cele tego Instytutu. 

FrancJa. - Dn. 1 1  listopada rb. został 
ogłoszony w pismach d ekret św. Peniten­
cjarji z podpisem K ard. W. Lauri'ego, przy­
pominaj ący księżom ,  że nie mają prawa 
udzi elać Sakram,entów tym osobom, które 
pomimo zak azu Stolicy św., n ależą do Acti­
on Fran<;aise. - Franciszek Gay, po podró­
ży do Rzymu, zamieszcza w La Vie Oatolique 
.artykuł pod tytułem Le Ooeur de l' Eglise, 
w którym dowodzi, że dla tego, żeby 
w swych poczynani ach i pracach zawsze się 
czuć w jedności z K ościołem, trzeba od cza­
su do czasu o dbyć po dróż do Rzymu, "aby 
przez kilka dni oddychać i ży ć atmosfer" 
rzymską". - W ostatnich czasach w Lour­
.des miały miej sce dwa cudo wne uzdrowie­
nia. Jedno dotyczy panny Delot, która 
w Lourdes w cudo wny sposób uleczona zo­
stała z ciężkiej choroby raka w żołądku. 
.Badaj ący chorą lekarze orzekli, ' że natural� 
ne tłumaczenie w tym wypadku jest wyklu­
.czone. Drugie uzdrowienie spotkało nieka­
-tolika, anglika Tom asza Harrisona, który po 

.cięż kiem zatra ciu s i ę  dotknięty został cał­
_kowitym paraliżem. ·w czasie po wtórnego 
wniesienia do groty Harri son doznał całko� 
witego uzdro wienia i mógł odtąd cho dzić 
norm alnie o ·  własnych s iłach. - Z ałożona 
w r. 1 926 p rzez r olników diecezj i Ro uen 
.,, O euvre d u  Ble" t . Organizacj a  zbożowa") 
.celem zaop atrywania seminarjum w zboże, 
niezbędne do wyrobu hostyj i u trzym ania 
wycho wańców uczelni, dostarczyła w r. b. 
1 650 centnarów z b oża, co p o z woliło diecez­

jalnemu semin arjum - zao �zczędzić około 
:250.000 fr. Czynio n e  s ą  kroki , by podobn ą  

po m oc zorganizować i w innych diecezj ach. 
- Przygotowania do wyboró w  we Francj i  

wrą na całej l i nj i, strona katolicka d ziała 
również. X. Bergey, poseł z departamentu 
Girondy, tak charakteryzuje katolików w sto­
sunku do wyborów: „Będziemy o ddawać 
głosy s woim kandydatom. Gdzie ich mieć 
nie będziemy, zażądamy gwarancji od tych, 
którym zależeć b ędzie na naszem poparciu. 
Ale gwarancyj rzetelnych ! Ni e damy się 
giąć prośbom, by dla miłego spokoj u  nie 
wszczynać walk religijnych. To nie my j e  
rozpaliliśmy. H erriot nas popchna,ł brutal­
nie 14 czerwca 1 924 r. " .  - Polski Zwia,zek 
To warzyr,itw Katolickich we Francji stale 
wzrasta. W czasie od 13 do 20 listop. b a wił 
w środko wej Francji,  w Mo nteau-les-Mines, 
sekretarz generalny x. Garstecki, który do­
kon ał definitywnego przyłącze n i a  się tam­
tej szego zagłębia węgl owego do Związku 
Towarzystw Katolickich. W ten sposób 
przybywa Z wiązkowi w Sens 5.000 nowych 
zrzeszonych członk ów. - W okresie od 29 
styczn i a  do 2 l utego nadcho dzącego roku 
o dbędzie się w P aryżu katolicki tydzień 
s połeczny, nad którym protektorat objęło 
28 K ardynał ó w  i którym kierować będzie 
Arcybiskup Paryża, K ardynał Dubois. Przed­
miotem wszytkich rozważań bę dzie zagadnie­
nie: powrót ludów i całego porządku spo­
łecznego do Boga i Chrystusa przez Kościół. 
Tydzień ów organizuje Liga Apostolstwa, 

AustrJa. - W dn. 22 - 24' listopada 
o dbyła si11 w Wiedniu kon feren cj a bisku­
p ó w  austrj ackich pod przewodnictwem kar­
dynała Piffla. Naj w ażniej szemi tematami 
obrad były : kwestj a. akcji katolickiej , kwe­
stj a świąt i ogólne p ołożenie duchowień­
stwa. 

W11gry. - Niedawno, pod przewo dnic­
twem wikarjusza generalnego, Mgra Jana Me­
szaros, o dbyło się w Budapeszcie dziesiąte 
z kolei walne zgromadzenie „ Towarzy stwa 
Budowy Kaplic".  Myśl po wołania do życia. 
taki ego to warzystwa podj ęli d waj ojcowie 
Jezuici Bogha i Biro,  powod owani troska, 
o naprawę przykrych stosunk ó w  w dusz­
pasterst wie Budapesztu, którego pa.rafje są 
zbyt wielk ie.  Towarzystwo zakłada kaplice 
w 

,
obrębie olbrzymich parafij stołecznych. 

Koszary, budynki więzienne, wielkie skła­
dy przekształcane są n a  kaplice, a wszę dzie 
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" 
zorganizowane są miej scowe komitety opie· 
ki nad kaplicą. W ten sposób w krótkim 
<!zasie zdołano stworzyć 25 kaplic, z których 
wiele przebudowano następnie na piękne 
i duże kościoły. N a  pracy Towarzystwa opie-
1·ały się w głównej mierze kierowana przez 
zmarłego Kardynała Czernocha akcj a, zmie­
rzaj ąca do podziału ogromnych p arafij bu· 
dapeszteńskich (od 30 do 90.000 dusz) na 
mniej sze jednostki administracji kościelnej. 
Wz miankowane kaplice były zarodkami no­
wozorganizowanych p ara.fij.- Ojciec św. na­
znaczył nowego prymasa. Węgier w osobie 
:x:. Justynj ana Seredy. 

Niemcy. - W początku listop ada r. b. 
nastąpiło porozumienie centrum i bawar­

-skiej partj i  lud owej ;  powstał nadto projekt 

.z wiązku między temi partj ami. Projekt ów 

przewiduj e ścisłą współpracę parlamentar­

nych klubów o bu stronnict w przy zagadnie- ' 

niach wielkiej wagi i wyklucza możliwość 

wzaj emnego zwalczania się przy wyborach 

do Landtagu i Reichstagu. -Niemiecki Wy­

dział Oświecenia Publicznego w dniu 1 9.XI., 
po długiej debacie, 1 6-tu głosami przeciwko 

1 2-tu przyj ął następuj ące brzmieni e  czwar­

tego ustępu § 4: „ Szkoła wyzn aniowa okreŚ· 

łonii. b ędzie według wyznani a dzieci,  dla 

których została przeznaczona". Ostatni ustęp 
§ 4 brzmi : " N auka religJi jest przedmiotem, 
obowiązującym dla wszystkich klas� . 

lrlandja.-W zwi ązku z synodem naro­
dowym w Maynooth, który o dbywa się ._co 25 
l at, b iskupi irlandzcy wyda.li zbiorowy list 
pasterski. Z woływanie syno dów, które s ą  
-0ceną religijnej sytuacji i rozwoju lrlandji, 
sięga czasów św. Patryka. Tegoroczny list 
pasterski daj e  wyra.,. radości biskupów, 
z powodu potęgi katolicyzmu w Irlandji 
i żywotności praktyk religijnych, ale o strze­
ga równocześnie przed powa.znemi niebez­
pieczeństwami, j akie ze strony pogańskiego 
modernizmu zagrażaj ą wierze Irlandczyków. 
W szczególniejszy sposób l ist zwraca się 
przeciwko niemoralnym tańcom i złej lek­
turze, niezwykłą wprost wartość maj ą  te 

j ego u stępy, które dotyczą polityki, p atrj o­
tyz mu ,  kwestji  socj alnej i wychowania. Ja.­
ko środek do ro zwi ązania wszelkich proble­
mów biskupi wskazuj ą społeczeństwu irlandz-

·-������������� 

kiemu obie podstawo we prawdy chrześci­
j aństwa: sprawiedliwość i miłość. Ciężkie 
walki polityczne roz.rywaj ą na.ród irlandzki, 
który w historji swej ma setne przykłady 
bohaterskiej miłości ojczyzny. Jak b a.rdzo 
pami ęć na te wspomniane zasady chrze'ści­
j aństwa mogłaby złagodzić trudności poli­
tyczne! Biskupi u ważali sob i e  za obowiązek 
z wrócić uwagę na świętość przysięgi, p onie­
waż niektórzy nacj onaliści przysięgę na kon­
stytu<'ję uważaj a,  tylko za czczą formalność. 
Złamanie przysięgi, głosi list p asterski , 
j est tak samo wielkiem przestępstwem, jak 
mord polityczny. 

Anglja. -- O statniemi czasy przeszedł 
na katolicyzm generał Bryan Mahon z Dub­
linu. Sir  Bryan walczył s wego czasu w Azji 
i Af ryce, od r. !90 1 do 1904 był gub ernato­
rem w Kordofan, podczas wielkiej w ojny 
zaś kiero wał akcj ą nad Dardanelami prze­
ciw niemieckiemu marszałko w i  Lim an Sa.n­
ders'owi. Po wojnie Sir Mahon był general­
nym komendantem Irlandji. 

Czarnog6rze. - Mgr. dr. Mikołaj 
Dobreciz, arcybis kup z Antivari, który jest 
równocześnie Prymasem Serbji, zwrócił się 
do króla i do rządu jugosło wiańskiego 
z prośbą o z niesienie ciężkiego p ołożenia 
katolików Czarnogórza. Czynniki kierowni­
cze J ugosławji zapewniły Arcypaste1:"zowi 
daleko posunięte współdziałanie w pracy 
nad ludnością krainy. 

Litwa. - J. E. X. Bi„kup po niewieski, 
Kazimierz Pałtarokas, na uroczystość Chry­
stusa· Król a ogłosił długi list pasterski, po­
świ!jcony zwalczaniu złej prasy. - Diecezj a  
wiłkowiska w r o k u  bieżącym przesłała n a  
Świętopietrze 1 1 .00;) Jitów. -Zmarł niedawno 
w diecezji koszedarskiej x. Józef D emikis, 
ostatnio proboszcz kiernowski. 

Z ż7cia liat olicliiego 
w liraju. 

Archidiecezja gniefnieńsko-poznaA· 
ska. - J. E. X. Kardynał Hlond, Prym as 
Polski, udał się do Rzymu na uro czystość 
otrzym ania kapelusza kardynalskiego. 
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Archidiecezja lwowska. - J ak donosi 
ukraińskie „ Diło« ,  w odby wającym się we 
Lwo wie zj eździe biskupó w  gre cko-katolickich 
biorą udział, obok biskupó w gre cko-kato!. 
obrzą dku z ·  Pulski, biskupi: Dj onizy Nya­
rady z J ugosławji, Piotr Gebey biskup mun­
kaczew ski ,  Paweł Hoj dysz administrator die­
cezji presvowsk iej , gen. wikarjusz apostol ­
ski administracji rumuńskiej greck o -katol . 
Sabo, wreszcie biskup kanad yjskich Ukraiń­
ców Budka i bisku p  Ukraińcó w  z Ru si 
Przykarpackiej i w Stanach Zjedn oczonych 
Takacz oraz przedstaw iciel!\ gre cko-katoli­
ków w B u łgarji. Zjazd m a  być man ifestacj ą 
j e dności cer kw i grecko-katolickiej n a  grun­
cie ukraińskim. N a p orządku dziennym znaj­
duj e  się sprawa szerzącego się w śród kato­
likó w ukraińskich sekciarstwa. 

Diecezja cz'=stochowska. - N a Jasnej 
Górze w dn. 1 9-20 listopada r .  b. odbył 
się Zj azd So dalic;i Pań m iej skich całej Rze ­
czypospolitej . Trzy dzieści S o d alicyj Pań z 
w szystk ich prawie znaczniej szych miast 
Polski wy< łało swe prezydentki lub dele­
gatki n a  wspólny Zj azd d o  Częstochowy, . 
aby Królowej Korony Polskiej złożyć hołd 
n ajwierniejszych J ej cór i pod Jej opieką 
radzić nad pogłębieniem pracy s o dalicyj n ej 
i nad u szlachetnieniem przez so dalicje ży­
cia rodzinnego i społecznego w Polsc1,1. -

Z okazji imienin Biskup a  częstochowskiego, 
x. d-ra Teodora Kubiny, o dbyła się w So­
snowcu Ak ademja, na k tórej program zło ­
żyły się przemów ienia dyr. gim . ,  starosty 
będziński ego, występ orkiestry gimn . i chó­
ru kościelnego . Wzruszony x. B i skup dzię­
kował uczestnikom i organizacj om za ten 
piękny objaw serca z j akim odn o szą się do 
n iego wszyscy m i eszk ańcy Z agłębia. 

Diecezja podlaska. - Dn. 21 listopada 
r. b. rozpoczął się w Siedlcach Kurs dusz­
pasterski dla ducho w ień stw a. Program Kur­
su j e s t  ten sam prawie, co i w Poznaniu.­
J. E. x. Biskup-Sufragan Podlaski , dr. Cze­
sław Sokołowski, wy głasza w Siedlcach, w 
gmachu gimn azjum żeńskiego im.  K. Zem­
brzuskiej , cykl wykładów religijnych na te­
mat: "Jezus Ch rystus - os o b a  i dzieło Zba­
wiciela" . Zainte reso wanie się siedlczan wy­
kładami j est b .  wielkie, pamiętaj ą bowiem 

ubiegły cykl wykładó w t egoż Prelegenta, wy­
głoszonych na wio�nę r. b .  

Diecezja sa ndomierska. - W roku 
bieżącym J .  E .  X. Bisku p sandomierski 
przystąpił do budowy bursy dla Semin ar­
jum mniej szego.  Roboty rozpoczęto w sier­
pniu a o becnie mury dwupiętrowego bu­
dynku są już na ukoń czeniu. D o m  ten po­
mieścić · może około stu wych owanków, któ · 

rzy uczęszczaliby na wykłady do położone­
go obok gmachu · Seminarj u m  większego, 
posia daj ącego odpowiednią liczbę sal wy ­
kładowych. Należy zaznaczyć·, że d o  S e ­
minarJUID duchownego wyższego w San do­
mierzu j uż od kilku lat przyjmo wani są kan­
dydaci tylko ze świadectwem dojrzałości. · 

W sprawie prenumeraty „Wia­
domości Archidi ecezjalnych". · 

Pomimo to,  iż kilku Księży Pro­
boszcz6w wypowiedziało się ża tern, 
żeby prenumerować j eden egzemp­
larz „ Wiadomości Archidiecezj alnych 
Wileńskich " ,  J. E. N ajprzewielebnieJ ­
szy Ksiądz Arcybiskup - Metropolita 
Wi leński. definity w nie zarządził, aby 
każdy z P W W. Księży Proboszczów 
i Rektor6w kościołó w abonował po 
dwa egzemplarze , z tym warunkiem,  
żeby j eden egzemplarz, o prawiony, po­
zostawał na stałe w a rchiwu m para­
fj alnem , drugi stanowił własność Abo­
nenta. A bonam entem jedn ego egrzem-· 
plarza można obci ążyć budżet para­
fj alny lub kościelny. 

Uprasza się o nad syłanie prenu­
meraty na rok przyszły - tymcza­
sowo w tej s amej cenie ,  co ro k zeszły. 

Przy tym numerze zał ączamy cze k-
P. K. O. WYDA WNTCTWO. 

Drukowane za zezwoleniem Władzy Duchownej. 

Redaktor i Wyd awca 

X. FRANCISZEK KAFARSKI. 

DRUK JÓZl<=FA ZAWADZKIEGO W WILNIE. 
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